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Występy gościnne w Starym Teatrze 

r<:i«€ Niebezpieczne gry 

- Bzik tropikalny jest faktyczną, groźną chorobą nerwów 
w tropikach, powstającą pod wpływem szalonej temperatu
ry, o jakiej żaden upał ukraiński bladego pojęcia dać nie mo
że, następnie pod wpływem pieprznych potraw, alkoholu i 
ciągłego widoku nagich, czarnych ciał - pisał Stanisław 

Ignacy Witkiewicz. W przedstawieniu .Bzik tropikalny", w re
żyserii Grzegorza Horsta D'Albertiso, z warszawskiego Tea
tru Rozmaitości oż roi się od przeróżnych objawów tej choro
by, która szczególnie groźno jest dla dusz artystycznych. 

A prawdziwymi artystami 
są tu Ełlinor Fierce Golders 
(Maja Ostaszewska) i Sydney 
Price (Cezary Kosiński). Ona -
znudzona dostatnim życiem, 
demoniczna dama, czasami 
zachowująca się jak rozkapry
szona dziewczynka. On - inte
ligentny biznesmen pr.i:edkła
dający nad interesy zmysło
wo-zwierzęcy pociąg do ku
szącej go kobiety. Tych dwoje 
stanowi ewidentny kontrast 
dla reszty tropikalnego towa
rzystwa: goniącego za pienią
dzem Ryszarda Goldersa oraz 
rodzny Brzechajłów. 

Reżyser spektaklu zrobił 
wszystko, by wprowadzić na 
scenę dziwny, niepokojący na
strój, będący odzwierciedle
niem nerwicowych stanów 
bohaterów. Szybkie, dyna
miczne tempo, wręcz filmowy 
montaż poszczególnych scen, 
podkreślony niosącą w sobie 

tajemnicę muzyką Bolesława 

Rawskiego, utrzymana w 
mocnych barwach scenogra
fia Barbary Hanickiej, bardzo 
wyraziste aktorstwo sprawia
ją, iż niezwykle efektowne 
przedstawienie wciąga widza 
od samego początku. 

Ellinor w szale namiętności 
morduje P1ice'a. Przyzwyczajo
ny do jej ekstrawagancji mąż 
si.ara się zatuszować zbrodnię. 
Jednak za chwilę zjawia się ko
lejny kandydat na ofiarę, Woj
ciech Brzechajło - młody bir
bant, przepadają<.y za kokainą i 
opium. Nie jest on chyba praw
dziwym artystą. Jednak wątpli
we jest, czy uda mu się z tej nie
bezpiecznej gry wyjść cało. 

Magda HUZARSKA-SZUMIEC 
St. I. Witkiewicz „Bzik tropi

kalny"; reżyseria: Grzegorz 
Horst D'Albertis; scenografia: 
Barbara Hanicka; muzyka: Bo
lesław Rawski. 
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